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W szelk ie zgłaszania si§ ty ­
czące s i ę  prenumeraty lub nte- 
odbicrania niniejszego pism a, 
tudzież przesyłanie pieniędzy, 
maję być adressowane : a 
M. A lphonse Potrykowski,?’ite 
Neiive-SL~Paul) l / i ,  & Parts.

O D  R E D A K C Y I.

Numera niniejsze kończę kw artał naszego dziennika. 
Powtarzamy usilny prośbę do Szanownych Prenumerato- 
lów  o wypłacenie się z należności za kw artały upłynione, 
Spóźniającym się z wypłatę będziemy zmuszeni przypo 
minąć listami na ich koszt posvłanemi.

Z numerem następnym, 28m, rozpoczyna się nowj 
kwactał. Ci którzy życzę sobie odbierać nadal to pismo, 
mech raczę nadesłać prenum eratę przed lOtym lipca.

'Iość exemplarzy będzie odtęd odbijana stosownie do li- 
czby abonamentów opłaconych, i nikt dalszych numerów 
nieotizyma, kto opłaty kwartalnej z góry niezłoży. 

Prenum erata, jak zwykle być ma nadsyłana w  manda- 
ch pocztowych do adm inistratora dziennika; Szanowni 

P enumeratorowie mieszkajęcy w Paryżu , jeżeli nie 
chcę używać pośrednictwa poczty, niech raczę przynosi, 
l i l T  d°  Biblioteki Polskiśj. 6, i 'O ,
t T ;  , T ”  K" Sk,S“ ’ btóry będzie L t  p „ Jgoto 

na o wity. Biblioteka Polska otw arła jest codzie. 
( "  Jlewsay arody i i wifta) 01, ^  ^  1

STAN RZECZ\

ZAPROWADZONY W POLSCE PRZEZ CESARZA MIKOŁAJA

■ Tmt ce que mon pere a faił, est hien fal 
Przem ów ienie cesarza Alex 

w W arszaw ie, maj 185'

Po dwukrotnćm ośwind 
chce utrzymać i prowadzić P6Sarza A1^ a n d i. 
przez swego ojca i poprzednika w ? - '810 Z aczętew P  
lepszego zrozumienia słów ,. s s y S  m  “ p0trzebn<
P>’zed oczy publiczności nasz 5j s i r , ? !  S'

siwa swego i vvedlug własnego h!stynktu*lI^1|P|0trZeb 
Brak miejsca niedozwala n am , ,! ? urz?
w całości; zapisujemy ich date l P°  arzac ukazów 
spis ten jest niezupełny, że b r lk .r  n° tUjemy ich treś 
Pjsów administracyjnych p o l i ^ ^ ^ f . 1111̂
J ętego, że najbardziej c h a r a k t e r y ^ * ’ ° 7  f  
byc niemogły, -  wina jest m atery. J w z

liśmy. Z drugiej strony, niechcieliśmy jakiemi będź przez 
nas dodawanemi uwagami lub wyjaśnieniami, odejm o­
wać wykazowi temu cechy bezstronności.

1831.
W rzesień. Zabranieoryginalu karty konstytucyjnej Kró - 

lestwa Polskiego. — Izby Sejmowe przemienione w k o ­
szary. — Wywiezienie do Petersburga obrazów, rzeźb i 
wszystkich ozdób i dzieł sztuki z zaniku królewskiego 
w Warszawie. — Zakaz (19 września) prowadzenia jakich  
bądź rozmów politycznych pod karę więzienia. —  Cesarz 
majęc sobie podany do potwierdzenia wyrokJJła. Sacken 
skazujęcy Księcia Romana Sangtiszkę na wieczne roboty 
w Sybirze, dodaje : ma iść na miejsce kary piechotą.

2 Listopada. —  Ukaz am nestyi d la  poddajęcych się i 
w racajęcych dobrow oln ie, z wyłęczeniem  spraw ców  ro - 
koszu, członków  rzędu, posłów  którzy w otow ali n a  de­
tro n izac ję  i t. d.

3 Listopada. — Ustanowienie komissyi wojennych do 
sędzenia buntowników. — Upoważnione sę one do skazy - 
wania na wygnanie, konfiskatę, roboty w kopalniach, 
śmierć. Na żędanie szczególnej instrukcyi dla tycli sędów, 
Cesarz odpowiada dwoma słowy : Skoro a srogo!

9 L istopada .— Ukaz znoszęcy Uniwersytet Warszawski 
i Szkoły wyższe w Królestwie Polskiem.

9. Listopada. — Rozkaz przesieddlenia « na raz pier­
wszy » około 5,000 familii szlachty, głównie i naprzód 
z gubernii Podolskiej, na ziemię skarbowę, a mianowicie 
n; linię albo obwód kaukazki, w ten sposób, iżby później 
przesiedleńców tycli brać można do służby wojskowej. 
Ukaz 6go kwietnia 1832, rozcięga postanowię .na to do 
wszystkich gubernii zachodnich.

1832.
10 Stycznia.— Ukaz znoszęcy korpus kadetów w Kaliszu.
14 Lutego. —  Manifest donoszęcy o Statucie Organi­

cznym dla Królestwa Polskiego. « Pragnęc aby poddani 
nasi Królestwa Polskiego nieprzestawali używać wszy­
stkich pom yślności, jakie sę potrzebne do uszczęśliwienia 
każdego z nicli osobno i dla ogólnego dobra całego kraju ; 
aby bezpieczeństwo osobiste i własność każdego, wolność 
sumienia i wszelkie miejscowe cywilne prawa i swobody 
były bez żadnego onych naruszenia zachowane; aby Kró­
lestwo Polskie majęc osobny Rzęd potrzebom jego odpo­
wiedni, nieprzestawalo hyc nieoddziclną częścią^Cesar­
stwa naszego; aby nakoniec mieszkańcy tego kraju skła­
dali odtęd z Rosssyanami zjednoczony zgodnemi brater- 
skiemi uczuciami naród ,... przepisaliśmy i postanowili­
śmy 11. d.

Statut ten znoszęc konstytucję z r. 1815, która jedynie 
lęczyć m ia ła , wedle traktatu Wiedeńskiego, Królestwo 
Polskie z Cesarstwem, ogłasza je częścią Cesarstwa. W  tym 
celu: znosi koronacyęw Warszawie, w miejsce osobnej ar­
mii polskiej podrięga Królestwo pod rekrutowanie doarm ń 
rosssyjskiej, osadza Rossy ariami urzędy publiczne, ogłasza 
sędziów i członkow trybunału za odwolalnych wprowa­
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dza do kodexu cywilnego karę konfiskaty; w miejsce dwu 
Izb poselskich postanaw ia zgromadzenia prowincyonalne, 
które nigdy zwołanemi niebyły.

15 Lutego. — Rozkaz wywiezienia do Petersburga Bi­
blioteki , rycin i numizmatów Uniwersytetu Warsza­
wskiego.

15 Lutego. — Rozporządzenie. « Szlachta uboga peł­
niąca służbę pocztylionów i kuryerów, uwolniona jest od 
wywodzenia tytułów swych szlacnectwa, jeśli się zobo­
wiąże zostać w służbie przez lat 20 i na tyleż lat oddać 
dzieci swoje do administracyi pocztowej. »

Luty. — Zniesienie 202 klasztorów katolickich w pro­
wincyach zabranych, a mianowicie : Bernardynów 19, 
Penitencyaryuszów 13, Kari. Lateraneńskich 1, Dominika­
nów 55 , Franciszkanów 3i , Reformatów 2 , Benedykty­
nów 2 , Karmelitów 26 , Maryanitów I ,  Karmelitów 
bosych 7 , Pijarów 4, Kapucynów 6 , Missyonarzy 5 , Bo­
nifratrów 4, Trynitarzy 12, Cystersów I, Auguslyanów 3.

6 Kwietnia. — Rozkaz wyw.ezienia do Petersburga 
Biblioteki Towarzystwa W a.szawskiego Przyjaciół Nauk.

10 Kwietnia. — Reskryptem Rady Administracyjnej 
postanowiono, zabrać w Królestwie Polskiem sieroty i 
dzieci bez opieki, od 6 do 17 lat życia, wywieźć do Mińska, 
umieścić w batalionach wojennych kantonistow, a nastę­
pnie odesłać do kompanii osadniczych.

1 M aja. — Ukaz znoszący Uniwersytet Wileński.
Czerwiec. — Ukaz zabraniający języka polskiego we 

wszystkich sądach i trybunałach na Litwie.
17 Lipca. — Ukaz polecający nowe zniesienie klaszto­

rów katolickich, położonych w okolicy wsi unickich lub 
schyzmatyckich, w prowincyach zabranych.

20. Sierpnia. — Ukaz: Małżeństwa mieszane t. j. za­
warte między osobą wiary prawostaw.iej a osobą innego 
w yznania, wtedy tylko są ważne jeżeli się odbyły w obe­
cności popa prawosławnego i jeżeii je poprzedzi zobowią­
zanie, że wszystkie dzieci z tego małżeństwa spłodzone 
wychowane będą w religii prawosławnej.

15 Listopada. — Ukaz. « Własności ziemne tych co 
dotąd niewrócili do kraju , ani się do władz miejscowych 
mezgłosih, przechodzą na rzecz skarbu. »

24 Listopada. — Ukaz Cesarski dzieli Szlachtę polską 
w prowincyach zabranych na trzy klassy, 7. których osta­
tnia « niema jąca ani ziemi, ani wydanych dotąd świadectw 
szlachectwa, zapisana jest w okład poduszny i do służby 
wojskowej przez lat 15 obowiązana. »

30 Listopada. ■— Rozkaz zaboru na skarb dobr Bazy­
lianów Owruckich.

Grudzień — Zniesienie mennicy w Warszawie, prze­
miana monety i biletów bankowych polskich na rossyjskie.

1833.
27 M aja. — Rozporządzenie nakładające na miasto 

Warszawę podatek na wybudowanie cytadeli.
2U Czerwca. — l>kaz erygujący Biskupstwo schvzma- 

tyckic w Polocku.
26 Października. — Ukaz odda jący klasztor Poczajowski 

i cały jego majątek Archimandrycie Wołyńskiemu.
9 IAstopada. ■— Ukaz przenoszący Gymnazyum Krze­

mienieckie do Kijowa.
12 Grudnia. — Ukaz. « Rekrutki wszelkich naborów i 

dzieci rekruckie, bez względu na związki familijne i miej­
sca urodzenia, przenieść (z gubernii zachodnich) do osad 
skarbowych, gdzie im będą wyznaczone g run ta .» Nastę­
pnym ukazem także do prowincyi zabranych odnoszącym 
się, a z powodu wykonania Ukazu o przesiedleniu szla­
chty wy danym, przepisano « wszystkich którzy okażą się 
zkądinąd rodem, choćby to była szlachta lub przypisani

do której bądź klassy mieszkańców, — niezważajac na ża­
dne przywileje, ukazy, manifesta — męzczyzn zdatnych 
oddaćw rekruty, miriej zdatnych waresztanckie komendy, 
dzieci w kantonistow, kobiety zaś i dziewczęta do fabryk 
rządowych i naposielenia, starych i ułomnych obojej płci 
umieścić na opiece wsi lub miasta gdzie przebywali. »

1834.
16 Stycznia. — Ukaz : « Szlachta litewska, której sz’a- 

chectwo nieutwierdzone, jeżeli kupiła grunta zamieszkałe 
przez osadników (rządowych), zobowiązania jest odsprze­
dać je w ciągu trzech lat. » Grunta te od daty ukazu prze- 
opodzą pod nadzór administracyi.

17 Kwietnia. — Ukaz rozciągający konfiskatę dóbr na 
osoby, które wydalają się zagranicę bez pozwolenia Rządu 
i na wezwanie niestawiają się.

22 Kwietnia. — Ukaz erygujący Biskupstwo schyzma- 
tyckie w Warszawie.

20 M aja . — Ukaz nakładający na miasto Warszawę 
kontrybucyą 10 milionów złp. — Summę tę awansuje 
Bank Polski; rozdzielona będzie na mieszkańców króle­
stwa, którzy ucierpieli w ciągu wojny. — Dług zaciągnio- 
ny będzie zapłacony przez miasto w ciągu 20 lat, podatki 
miejskie stosunkowo podnieś.ono.

28 Czerwca. — Ukaz konfiskujący dobra 460 właści­
cielom w gubernii Wileńskiej.

7 Sierpnia. — Ukaz konfiskujący dobra 149 właści­
cielom w gubernii Wileńskiej.

16 Września. — Ukaz potwierdzający wyrok komissyi 
wojennej na uczestników powstania r .  1830.

na karę śmierci przez szubienicę. . . 240 osób
» » przez ucięcie głowy...................... 9 »
» » 10 do 20 letniego więzienia. . . 7 »

A Listopada. —  Ukaz « 1°) Ci wszyscy którzy niekorzy- 
stali z aktu am nestyi 4 Paźd 1832, jakibykolw iek bvł 
stan ich, stopień wykroczenia i m iejsce ich teraźniejszego 
pobytu, m ają sobie nazawsze zabroniony pobyt w Rossyi 
i wjazd w jej g ra n ic e ;

2°) Żadych więcej próśb od nich nieprzyjmować ;
3°) Majątki wszystkich takich osób natychmiast bez ża­

dnego dalszego roztrząsania poddać pod konfiskatę;
4°) Z tymi którzyby jeszcze potem kusili się tajemnie 

wkradać się w granice nasze, postępować tak jak z uzna­
nymi zbrodniarzami stanu. »

4 Listopada. —- Jł Strożenko policmejster Warszawy, 
ogłasza licytacyą w d . 6 i 7 listopada t. r. w biórach rzą­
dowych, in  m inus , odbyć się mającą na przewiezienie 
z Warszawy do Mińska, dzieci sierot zabranych w Króle­
stwie Polskiem, w moc reskryptu Rady Adm. z d. 10 kwie­
tnia 1832.

1835.
Dyrekcya W ychowania Publicznego w Królestwie Pol­

skiem ogłasza w Warszawie w języku francuzkim : E x -  
pose des mon • qui ont necessitć un supplćmcnt auee or- 
donnances relatmes a la disciplinc scolaire. - W piśmie 
tem czytamy : s. 33 « II est necessaire que les ecołiers des 
quatre classes superieures des Gymnases soient envisages 
com m em ineurs et que, loin tfe tre  exempts de la punition 
corporelle, ils y soient soumis avec u autant plus dc ri-
gueftr qu’ils sont censćs devoir etre raisonnables......
s. 45 « Alin que la  maniere cfinlligor la punition corpo­
relle ne soit point arbitraire et rfentraine aprer elle des 
suites nulsib lesala sante, ił est interdit d eseserv ird ’autre 
instrument que de verges de bouleau fraiclies 011 trempees 
dans l’e a u , les bouts non coupes; la grosseur en noit etre 
d’un pouce environ a Pendroit de la ligalure et la longueur 
cfune aune un quart h une aune et demie. II taut trapper 
sur le derriere a nu. »



1i  kw ietnia. _ Postanowienie Radv Administracyjnej 
zawierające przepisy ogolne i szczegółowe o konfiskatach 
majątku.

.Cesarsld ogłasza listę 2,340 podda-
nyC łvnh z a R n i ,  f e  m W ° h  udział w powstaniu, wyszłych za giamcę , mekorzystających z amnestyi.

«ki D~i^k-aZ w y&zczefe'ńlniający dobra ziem-
I uerałom TtfiHkr r  -em P °ł°zone' nane na własność 
Gilonschni i!l f p? *i’ Korczaków, Berg, Dehn,
n. .szare i-.,., ’ ira ‘lcw, Nositz, Tymofiejew etc. przy­
noszące razem rocznego dochodu 280,000 zip.

~  Cesarz Mikołaj przyjmuje w W ar- 
do niej j I r S am 'CJSk?’ a nied oz walając jej mówić, tak

“ Avant tout, ii faut rem plir ses devoirs, ił faut se con-
entre honn.etes Sen- Vous avez, Messicurs, a choisir 
entie deux partis, ou persister dans vos illusions 1’unePo

E s l T m o n ? ń  0U ViVre S e nuueies sous mon gouvernement.

łi. conseryer vos r e w  de nalio-
chim eres vona’ n° 0gn° ,ndePendan le- e t de toutes ces
m alheurs L  f f r i 07 qo’aU,rer sur yous de grands
d a r e S p i  m ■ i e!ever 101 ,a  citadelle e t je  vous de-
cerles c e n l  ° m 6 e PJeute’ je detruirai Varsovie e*ce ne sera pas mor qui la reb&t.ra » ]

6 G rudnia. —  Ułłraz Cesarski oddaje sz k o łv  d u n i^  
unickie pod zarząd w ładzy duchow nej schyzmatyckićj™ 6

1836.
ze Stycznia  nadaje oa własność dobra ziemskie

szn ikrW  r.^ ! ° 'S!Uem P0 ł0Z0ne Jłom . N e jh ard t, P r ą -  
m7Pin d ’ u iu ew , F rie d e r ic u s , A rsen iew  i t. d .,

T  , - i  ,'0  U ro czn eg °  U ftO llO  z łp . p rzynoszące.
»kiem R ‘ W rześnia  nadaje, w Królestwie Poł- 
luem jlom . Kreutz, Siewers, Stegman Puszcz n Km

C,°Lra Zi6mskie d° chodu *'• 160,000 złp!
skiem ' J»om.Z G e rsz tifn z w e inarifie, w Królestwie Pol-

sliiern Ilon,.2 ’0>-
' t. d., dobra ziemskie doch. rocz. 58 000 zip61” 0 ’ a t° W

1838 S T M i k l f S & - f 0 lsk ie ,?J d,°  k 0 ń ca  ro k u  
j Ł i k o m  Mpssyjskim za‘2 l ^ , 0 M z ł p  Jenera,om 1

sk o n ^ k o w an e* ^ ^o  wstańc"* Pesar^ ' ! a (lol‘ra do r. 1837 
cyą rządową wynosiły w a/m ' r U ™ nc ' v adm inistra- 

20 Marca. -  Ukaz Ce ,  , "* ’000-W 0 ™bUaSS-
katohdiiem u słuchania spów jjjfcb™n*a. 1},ucl|owicństv u 
aby zapob.edz « zbrodni o d s I ^ S  fS b kloryd» nieznają, 
w osławnćj. » uozczepienstwa od religii pra-
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1837.

■■ii f e  z Guber-
wnych zarządach ani w ^'Unsfct yach, ani w rdó_ 
slu is  pięciu lal w goberr t ó f w  r Ó Ł S i  

7 Marca. — Ukaz im«iai,o ■ • 
wództwa Królestwa Polskiego S e Ł j ^ '

1838.

n a ^ S :  ' DtKC<!S* ki “ ° Si Hi jo waki

13 Kwietnia. — Gazety Warszawskie umieszczają na 
stępne ogłoszenie Rządu Gubernialnego

« W d. 18 kwietnia o godzinie 12ej, w_ poi ud nic, odby­
wać się będzie w sali zwykłych posiedzeń rządu guberni­
alnego licytacya głośna in m inus , na entrepryzę od wożeń .a 
z Warszawy do Petersburga, synów szlachty polskiej, za- 
zaczynająć od ceny odwozu jednej osoby na 120 r . ass. 
ustanowionej. »

Czerwiec.— Jł.Szypow Dyrektor Spraw Wewnętrznych 
i Oświecenia Publicznego w Królestwie Polskiem, ogłasza 
następne rozporządzenie o przymusowej nauce języka ros- 
syjskiego :

1°) « We wszystkich parafiach gdzie się znajdują szkoły 
elementarne, powinien być nauczyciel języka lossyjskie- 
go. — Nauczyciel ten przysłany od rządu, będzie utrzy­
mywany kosztem parafii;

2") « Dzieci mieszkańców parafii jakiegobądź stanu, są 
obowiązane chodzić do szkoły elementarnej i uczyć się 
języka rossyjskiego.

3°) « Dziecie któreby się wzbraniało uczyć się tego języ­
ka ulegnie karze pospolitej, a rodzice jego kar/.e pienię­
żnej; po raz pierwszy zapłacąr. a ss .50, poraź drugi r.ass. 
100, po raz trzeci r. ass. 300. Za czwartym razem rodzice 
i dziecko będą karani jako nieposłuszni rozkazom zwierz­
chności.

4°) « Zabrania się wszystkim partykularnym  osobom 
mieć u siebie nauczycieli, którzyby niebyli opatrzeni świa­
dectwem, jako język rossyjski doskonale posiadają.— Dzie­
cie wychowywane w domu rodziców, obowiązane jest każ­
dego miesiąca stawić się w szkole parafialnej, dla zdania 
examinu z języka rossyjskiego przed nauczycielem tegoż 
języka.

6°) « Nikt niebędzie mógł mieć żadnego urzędu cywil­
nego ani wojskowego, póki nieprzekona, że język rossyj­
ski posiada. »

Sierpień. — Jener. Szypow Dyrektor S. W. wydaje na­
stępujące rozporządzenie o stroju rossyjskim :

1°) ((Mieszczanie i mieszczanki, toż chłopi i chłopki 
polscy mają nadal nieużywać stroju krakowskiego ni m a­
zowieckiego ; również wzbronionem jest noszenie rogatych 
czapek czerwonych, piór paw ich, pasów ozdobionych 
mosiężnemi kotkam i; nadto, niewolno będzie ubierać się 
w suknie niebieskie, karmazynowe i białe. Tego ostatnie­
go koloru można tylko używać na koszule, gatki i chust­
ki do n o sa :

2u) » Na przyszłość noszone być mają ubiory rossyj - 
skiego kroji barwy ciem nej; kobiety jednak będą mogły 
do stroju, używać materyi kolorów zielonego i ponsowego.

3°) » Gdy strój rossyjski daleko jest oszczędniejszy, rząd 
pootwiera we wszystkich miastach i wsiach składy ubio­
rów, i ubiory te sprzedawane będą Polakom za mniejszą 
od zwykłej cenę.

4°) » Nagroda jednego rubla naznaczona jest każdemu 
co pospieszy zastosować się do niniejszego rozporządzenia. 
Opierający się ukarani zostaną ch łostą , którą w razie 
uporu w nieposłuszeństwie, władze podwoić każą. »

1839.
12 Marca. — Ukaz Cesarski połączą w jedno osobne 

dotąd wydziały duchowieństwa Prawosławnego i ducho­
wieństwa Grecko-Unickiego. Ich kancelarye taivże po­
łączone. Ukaz wchodzi w wykonanie od i  kwietnia t. r.

6 Kwietnia. — Ukaz « Biskupi, lucliowieństwo i zgro­
madzenia kościoła Grecko - Unickiego wchodzą według 
przepisów i przykładów Ojców SS do jedności nierozdziet- 
nej kościoła Grecko Rossyjskiego. » W skutek tego roż­
ka tu, 4 miliony Unitów na Litwie przymuszonych zostało 
do przejścia na schyzmę.

M aj. — Z powodu nastąpić mającej kanonizacyi bło­



gosławionego Uniejskiego, gdy wedle praw Rossyjskich, 
nieszlachcic niernoże być świętym , ukaz cesarski nobili­
tuje bł. Uniejskiego.

Czerwiec. —  Jł. Szypow wydaje tajemny reskrypt do 
dyrektorów gymnazyalnych w Królestwie Polskiem , pole­
cający zniesienie codziennego nabożeństwa wgymnazyach.

Sierpień- — Ukaz Cesarski zabrania duchownym nie - 
schyzmatyckim udzielać Chrztu dziecku , którego Ojciec 
lub Matka należę do wyznania schyzmatyckiego, nawet 
wtedy, gdyby rodzice chcieli je ochrzcić w innym obrząd- 
ku. Niewolno również , na mocy tego ukazu , ducho­
wnym nie schyzmatyckim przypuszczać do komunii świę- 
tćj kogobądź, kto choć raz wedle rytuału schyzmatyckiego 
komunikował.

13 Listopada. — Reskrypt policyjny Jła. Sobolewa po­
stanawia, że przy zjazdach na teatra, bałe, i t. p. w W ar­
szawie, stangreci lub lokaje odmawiający posłuszeństwa 
żandarmom, maję być , bez zaliczenia , oddawani do za- 
cięgu wojskowego.

14 Grudnia . — Okręg Naukowy Warszawski wcielony 
do Ministerstwa Oświecenia w Petersburgu. Tak posląpio- 
no z pocztę i z zarzędem dróg i mostów, który stał się 
13"’ okręgiem cesarstwa.

16 G rudnia . — Ukaz zabraniajęcy duchownym kato­
lickim w Królestwie Polskiem dawać duchownę posługę 
ludziom obcej parafii.

1840.
21 M arca. — Ukaz nakładajęcy konfiskatę majętku na 

każdego ktoby schyzmatyckićj wiary odstępił.
25 Czerwca. — Zrnesienie Statutu Litewskiego w pro- 

wincyacli zachodnich zabranych na Polsce. « Uznaliśmy 
za stosowne rozszerzyć w całej rozcięgłości moc i dzia­
łalność Ustaw Cywilnych Rossyjskich, na te zdawna pod 
względem ro d u , praw i zwyczajów ruskie prowincye. >•

6 Lipca. — Ukaz podnoszęcy w guberniach zabranych 
liczbę rekruta do 11 na łysięc dusz Odtęd, kiedy w reszcie 
Rossyi brano po 6 ludzi na tysięc , w guberniach polskich 
brano stale po )0 ludzi na tysięc. W  cięgu jednego roku 
1855, wzięto w tychże guberniach trzy nabory : po 9 , 
14 i 21 ludzi na tysięc dusz.

25 Lipca. — Reskryptem do Księcia Paskiewicza Ce­
sarz Mikołaj oznajmia Królestwu Polskiemu dar « trzyna­
stu tysięcy ksiąg , umyślnie w tym celu wybranych , które 
łęcznie z Bibliotekę Warszawską (o ile ją  zostawiono), 
stanowić maję księgozbiór dla nakładów uczonych i nau­
kowych Okręgu Naukowego Warszawskiego. » Po doko­
nanym zaborze przeszło miliona k siąg , które Moskale 
/, Polski do Petersburga wywieźli, Cesarz Rossyjski uwa­
ża za przyzwoite dodać do powyższego reskryptu. » Nie­
chaj dar poinieniony posłuży za nowy znak troskliwości 
Mojej o szczęście i oświatę młodzieży Polskiej, i niechaj 
wzbudzi w niej usilniejszą chęć do odpowiedzenia Moim 
ojcowskim zamiarom. »

1 8 4 1 .
3 Września. — Ukaz zmieniający ostatecznie monetę 

Królestwa Polskiego według slopy Rossyjskiej. Papier 
sztemplowy w Królestwie Polskiem ma odtąd nosić herb 
Cesarstwa.

19 P aździernika. — Ukaz podciągający na wieczne 
czasy jcdnod worców i i giażdanów (szlachtę zaściankową 
i mieszczan), do osobistej wojskowej powinności.

25 Grudnia, — Ukaz zabierający na Skarb wszelkie 
dobra nieruchome Duchowieństwa (z wyjątkiem ducho­
wieństwa parafialnego), w guberniach zachodnich Cesar­
stwa. Ukaz ten zaczyna się temi slow'y : « Ś. p. Cesarzowa 
Katarzyna 11 Najmilsza Babka Nasza, przy samym początku 
panowania swego upatrzyła jak dalece nieprzystoi Ducho­
wnemu Stanowi odrywać się przez świeckie frasunki, od

istotnych najświętszych swych obowiązków. . » Do uka­
zu tego dołączona jest tablica płacy wyższego Duchowień­
stwa ze Skarbu.

1842 i 43.
25 Marca. — Zaprowadzony 9 i lOfi departament Se­

natu Rossyjskiego w Warszawie.
19 M aja. — Ukaz zabraniający osobom z chłopskiego 

do szlacheckiego stanu podniesionym , aż do trzeciego 
pokolenia , nabywać (kupnem , darem lub innym sposo­
bem) dobra nieruchom e, w  których byli wpisani do ksiąg 
ludności.

26 W rześnia. — Ukaz podciągający Żydów w Króle­
stwie Polskiem pod zaciąg wojskowy.

1844.
21 Sierpnia. — Nowy podział Królestwa Polskiego na 

pięć w miejsce ośmiu guberni i.
10 W rześnia . — Rada Administracyjna rozporządza, 

że żaden mieszkaniec Królestwa Polskiego, płci obojej, 
aż do 25 r . życia, niernoże wyjechać za granicę.

Inne osoby mogą otrzymać paszporta za opłatą 25, 50, 
lub 100 rubli sr. za każde półrocze pobytu za granicą.

15 Października . — Reskrypt Namiestnika. {(Popiso­
wi , którym  zkąd inąd prawne wyłączenie od zaciągu 
niesłuży, z tytułu zawartego małżeństwa niebędą mieli 
żadnego prawa do oszczędzenia od służby wojskowej. »

1845.
22 Czerwca. — Ukaz « Familie ukrywające zbiega re ­

k ru ta , mają dać za każdego dwóch rekrutów  ; a gdyby 
w całej familii nikogo zdolnego do zaciągu niebyło , w te 
dy dwaj najwinniejsi, lub naczelnik familii i starszy po 
nim , ulegają karze cielesnej i posłani będą do Syberyi na 
posiieenie. Osoby od kary cielesnej wyłączone, z , każdego 
ukrytego zbiega płacą po rubli sr. 1,200. <>

Za odstawienie ukrywającego się rekruta jest od da- 
wnych czasów naznaczona nagroda pieniężna.

W  r. 1835, Cesarz Mikołaj obdarował dekoracyą podol­
skiego chłopa M ielniczuka, który własnego syna przed 
wojskiem chroniącego s ię , w ręce Moskali wydał. Czyn 
ten był ogłoszony z pochwałą w ówczesnych dziennikach 
rządowych (Dz. Powsz. N°240).

Na tem kończymy ten, jak zapewne czytelnicy osądzili, 
daleki od zupełności poczet ukazów Cesarza Mikołaja, któ­
re syn i następca jego u t r z y m a ć  chce.

Odkąd minęły czasy, luedy mieszkańców podbitego 
kraju, zdobywcy, jednych w pień wycinali, drugich w nie­
wolę sprzedaw ali, a ich własności rozdzielali między 
so b ą , — historya niezna przykładu tak wielkiej niedoli, 
i tak systematycznego pastwienia się nad znękanym na­
rodem. W państwie jakoby Chrześciańskićm, w obec 
Europy XIX0 w ieku , Cesarz Mikołaj przypomniał naj­
krwawsze imiona starożytnej historyi. O nim m ów iono, 
że jak powietrze morowe w powieści litewskiej niesie za 
kaziłem ręki skinieniem na całą Polskę śmierć i żałobę ; o 
nim powiedzieć można, że chciał okrucieństwy swemi 
wywołać gniewne Boga oblicze, aby się o Jego istnieniu 
przekonać!

I jaki owoc tylu boleści i strasznych nieszczęść , takie 
go łez i krw i wylania? Jużby w całej Koronie i ifitwie nie- 
powinno być i jednego człowieka, coby mówił i czuł po 
polsku , coby się jak kacap moskiewski nienosił I Próżne 
wysilenie, — Cerarz Mikołaj przeminął jak plaga Boża, 
a naród polski silniejszym jest niż był.
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Dziś, zda nam  s ię , inna nadchodzi kolej. Rozstraja się 

coraz bardziej ów sztuczny organizm , złożony z naj­
nikczemniej, ych uczuć serca ludzkiego, który w Rossyi 
iworzy machinę rzędowę i który miał Polskę zdusić do 
reszty. Dz.s juz Moskwa nie taka jakę była w r. 1 8 1 2 ,-  i 
może jeszcze za życia naszego zejdzie na kraj naszpocie- 
cna, ze jest! me przez cnoty i zasługi Polski, to dla zbro-
dm Moskwy, Bóg zetrze jej potęgę I

k r u c z k n i? ™ 'a ~ ? odtóm  Jest uwagi jak rozmaitych 
"nia '  bł-idfe^Ŵ P^5 °^ iaCya ro?s57jsłŁa  ̂ dla wprowadzę-
b S t ó i l S S I S h 6 -™ * * “  N i e m c ó w .

N iedaw no, organa rossyjkie podały wiadomość że 
Ksjaze Czartoryski dopiero wtedy zwołał em isracwi’ lii
K dym ^w n 0̂ sw ™d,:zenia * powodu ofiarowanej amnestyi 

ł"  prośbę o amnestyę, otrzymał od lU adu Ros-

s ł s s r r  odi r %  xym ™  f iuyto z a g iu b o , i mezrobiło żadnego wrażenia.
.. r,r.zed k >lkoma d n iam i, z tego samego iak sie zdaie

^ n ^ k o r  S j S S Ł r Ś S f c  
SSS 7
swem tak łatw ow ierne, czy też ta k r lm ^ n r  J tP,emu 
rachubach *  „? śl ows7 »  S  ? § & ?

f c l !  °  WSb0,'“ “ ob

Wspominamy o tych dwu plotkach z obowiązku na­
szego sprawozdawców dziennikarskich, ale nie wiecej 
waff‘Wne Sam* '°b autorow‘e> przywiązujemy do nichO1,

WIADOMOŚCI ZE WSCHODU.

d S S B S s t L L *  a r * -  t  Wktói“  p° i « * £
dał rozkaz dzienny yy j  -D° w° dzca wy-
fię Zdaje przyszłości n a s z ó f f i ® ^ f t ad7a 1« e  jak 
b. m . datowany tak brzmi : Rozkaz ten z 13

obóz Dywizję naszę.*6 — A ^aprzóT dz ' ieb-raS9 w Jeden 
rom , dziękuję podoficerom i każdemu ź ^ o s o b n P - ofice~ 
wi, za przykładne postępowanie o którćm ?  Wiaru.s° -

szłem względem nas trzech^Bz r g°  dovviem>' sl§ o za­
pewnia z. na teraz, to iest I 1 ? '  porozumiemuj, za- 
tureckiego decyzyi, a nasten a stanowczej Rządu 
szonego, Przez ndn ° " '° lneZ° 1 ' 4 ™ m
Wanej nam dalszej służby n0(j r?~A na,s ’ ocenienia ofiaro- 
u teym anie Dywizyi szczot, Ze Mości Sulla i,
jest przez Rzęd Angielski. “ E fc ln ifc  zapewnione

żemvaVJ ał°rby i,e’ P° wysłuchaniu teeo Tm i
n a f t :  T>U i°SC1? oczekiwać p re p o z y c i U ’ ze m o'naszej, Rzęd turecki, noro7iimi‘ l c i  5' ’ ktore Dywizyi 
chodu, uczynić ma. Oc S  S i ' 5 z. I!^ d a m i Za!

mania naszego, do k. K  „ J E r  Waruilków u trzy- 
sięf -  'aka tćż była

Jednak przez dziwna, a tak n J , „  ' J''-
zdarzajęcę się niecierpliwość, p m ^ n i A r * 1"® " asz?m 
wy ~  nieczekać -  ale od rai, dażvć ń S do Sł°- 
rozwięzani. Dywizyi. _  Pl, y  l a l i J h ^ S * * ? ^

ściach, jakkolwiek indyw idualnych, omal nieprzyszło do 
większego zgorszenia. Energiczne postąpienie władzy woj­
sko wój zapobiegło wszelkiemu złemu w zarodzie. Jakoż 
porzędek ani na chwilę niezostał zachwiany, i już nastę­
pnego dnia Jenerał Dowódzca rozkazem swym dziękował 
Dywizyi za duch żołnierski wyborny, duch prawdziwie 
polski.

Dnia l6,b. m. Jenerał Storks wraz z Jłem. Zamoyskim 
odbyli prz*eględ całej Dywizyi. — Obie Brygady, (Brygada 
jazdy pod komendę Podpułkownika Ponińskiego) prześli­
cznie występowały. W iara nasza pełna dobrej otuchy wi­
tała obu Jenerałów serdecznemi okrzykami. — Jenerał 
Storks wróciwszy do Skutari, polecił Dowódzcy Dywizyi 
oświadczyć naszym swoje zupełne zadowolenie.

Inny korespondent podaje nam wprawdzie nieco spó­
źnione ale niemniej przeto interesujęce szczegóły o p o ­
dróży dwóch pułków jazdy naszej z W arny do Bujuk- 
Czekmedże.

« Wyszliśmy z obozu pod W arnę 8go Maja. Dwoma 
kolumnami równoległe postępujęcemi dążyliśmy do Stam ­
bułu tę sarnę drogę, którę szedł Dybicz, o tejże samej po­
rze 1829 r . Tylko do niego strzelano, a nas nikt nic nie­
pokoił, to też on przez Bałkany zrobił dziewięć marszów', 
my cztery. Z tych czterech dni', w pierwszym przeszliśmy 
ośmaście razy jeden i tenże sam wężykowały strumień ; 
w drugim szliśmy cięgle piechotę trzymąjęc konie w ręku, 
a że droga usłana ostrokończastemi głazami, pojmujesz co 
za szczęście dla szewców a jaka boleść dla nóg naszych! 
Przytem wszędzie drożyna nieszersza jak na dwóch ludzi, 
a tu i  owdzie, na jadnego. — Do tych przyjemności dodaj 
niebotyczne skały, zarosłe, parowy, gęszćze, w któreby 
t”zeba wpuszczać naprzód bataliony saperów aby strzel­
com drogę torowali. — Na całej tej naturalnej fortyfi- 
kacyi, nieznaleźliśmy ani śladu obrony ze strony ture­
ck ie j, tylko jedna baterya usypana i to moskiewska, 
jak  widać d lapbrony  aryergardy korpusu, który miał 
rozkaz pilnować Szumli i z pod tej twierdzy cofać się 
gdyby był pobity, — do czego nieprzyszło. Jeżeli do tego 
dodamy, że okolice tak przed-jak zabałkańskie nieprzed- 
stawiaję żadnych prawie zasobów do wyżywienia armii, 
to przjTznasz, że ruch Dybicza byłby szalonym gdyby on 
był na pewno nieracliował...

« My szliśmy rozdzieleni na dwa pułki; każdy miał swo­
ich komissarzy angielskich, swoje ambulanse, furgo­
ny i t. d. Złota podoslatkiem, więc za wszystko gotówka 
płaciliśmy. Niepowiem żeśmy mieli biedę, ale nieraz tri." 
dno było dostać furażu, żywności lub furmanek. Bo to 
kraj żyzny, ale dziki. Bo to ziemiaobiecana, ale lud ciemny 
i zgnębiony. Bo to pustynia, ma której przebiegasz mil 
kilka nim natrafisz na jakie sioło. — Mimo to wszystko.

podczas którego Turcy w dzień spię, w nocy hulaję. Nie­
było to dla nas przyjemnie, bośmy tu  chcieli odpoczęć. 
Moje zatrudnienia pułkowe niedozwalały mi zwiedzić 
miasta, ale koledzy co więcej mieli ocieranie czasu, zarę­
czali, że widzieli meczet przepyszny o 900 oknach; rozbój­
nika z Bałkanu przykutego na krzyż do ściany i w tej 
postawie żywionego odóciu lat, i tym podobne osobliw o- 
ści. Czy to prawda — albo ja wiem? A beaum entir qu i 
vient de lom ! Na powitanie nasze przyszedł Pasza A drya- 
nopolu, a przypatrzywszy się naszej defiladzie, zacierał 
ręce, gładził brodę i klęl się mówięc, że jak żyw tak pię­
knego wojska niew idział!

.  Z Adryanopolu do Stambułu — to już same płaszczy­
zny. Miały co do roboty nasze charty pułkowe, żvliśmv 
też prawie samemi zającami. Mieszkańcy z poczętku oba­
wiali się jak zwyczajnie każdego w ojska, ale później ja ­
koś się oswoili. Bułgary szczerę nam  okazywali przy­
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chylność, i gotowi wejść w nasze szeregi byleny tylko 
widzieli możność pozyskania praw  już napisanych i w czę­
ści ogłoszonych. W Syliwryi Ormianie przyjęli nas bardzo 
gościnnie. 1 o już miasto portow e, odtąd szliśmy brze­
giem Marmara aż do Czekmedże, gdzieśmy już zastali pie­
chotę i rozkaz zatrzymania się. W krotce potem nastąpiła 
lustracya przez Jenerała Dowódzcę. Bez zarozumienia 
pow iem , żeśmy zasłużyli na jego pochwałę. Mało jest 
wojsk starych , któreby tak porządnie marsz odbłyy. Po 
kilka koni zaledwo odpsutycli w pułku ; mało znacząca 
liczba chorych, w przecięciu sześciu na pułk ; żaden efekt 
skarbowy nieuszkodzony, A co ważniejsza, żadnych żalów 
i skarg ze strony mieszkańców, wszędzie z ochotą i uprzej­
mością dawano nam pokwitowania. — W  jednej mieści­
nie pop grecki oświadczył z rozczuleniem pułkownikowi 
Ponińskiemu, że go w liturgii umieszczać hędzie zaraz po 
C arze; w drugiej mieszkańcy domagali się gwałtem od 
pułkownika Przewłockiego aby został ich Paszą. — Je­
stem pewny, żeśmy wszędzie zostawili dobre wspomnie­
nie, i że po wsiach w Turcyi, jeśli jeszcze boją się, i słusznie, 
przechodu w ojska, to pewno już przed łąckiem uciekać 
niebędą. »

Dajemy nakoniec dalszy ciąg korrespondencyi w nu­
merze przeszłym umieszczonej.

Skutari, 5 czerwca 1856.
Mimo nader uprzejme przyjęcie jakiego dywizya nasza 

doświadczyła w Czekmedże, co zdawało się ubezpieczać 
Anglików, nienawiść m.eszkańców ku nim niewygasła , 
i jeszcze jednego z nich sprzątniono. Ale tego wiara nasza 
niepuściła na sucho. Darmo zabójcy usiłowali znaleść 
schronienie w urwiskach wąwozów skalistych. Nasi sko­
czyli na koń , puścili się w pogoń , i chociaż liczba z obu 
stron była równa , walka skończyła się zwycięztwem 
zepełnem. Ubito nam  konia i raniono dwóch wiarusów, 
ale nasi będąc sami ty lk o  w  sześciu, ty lu ż  złoczyńców 
pokrwawionych i powiązanych przyprowadzili do wsi. Nic 
to nieprzeszkadza dobrym stosunkom naszym z mieszkań­
cami i powołaniu naszemu nieubliża. Przechodzimy po 
śniecie odziani missyą uśmierzającą, asam i spiagnieni 
sprawiedliwości, wymierzamy sprawiedliwość. Wymaga 
tonietylko wielkiego poświęcenia, ale i wielkiej czystości; 
ztąd niedziw że nam  rak trudno odpowiedzieć należycie 
powołaniu i cel jego osięgnąć, a zato ponosimy chłostę. 
Bóg chłoszcze swoich wybranych. Jakkolwiekbądź nam 
ciężko, niewiem czegobyśmy mieli zazdrościć innym n a- 
l odoru

Ta rozprawa ze zbójcam i, o której powiedziałem, przy­
pomina mi inne podobne zdarzenie.

Każdo wysilenie narodowe w nowszych czasach, po 
upadku swoim rzucało na wszystkie strony rozbitkami p ol- 
skirni. Sypnęło ich dużo za konfederacyi Barskiej na zie­
mię sułtanów tureckich, i dużo kości konfederatów spo­
czywa w tej ziemi, mianowicie w Konstantynopolu na 
cmentarzu Grand-Campo. Kraj uderzony klęską, zajęty 
swoją biedą albo i myślą o nowym w przyszłości ruchu , 
zwykle nieoblicza strat poniesionych, nietroszczy się o to 
gdzie i jak jego tułacze poumierali , niechowa nawet 
tradycy i, któraby metrykę pogrzebową rozszerzała za 
granice ojczyzny. Dlatego częstokroć młode pokolenie, 
miotane podobnąż koleją, z podziwieniem napotyka nie­
spodziewanie w dalekich stronach mogdy swoich poprze­
dników, Braciom naszym , którzy niedawno z Węgier do 
Turcyi schronić się m usieli, ani n am yśl nie przyszło, 
szukać w  Stambule nagrobków polskich; odkryli jeden 
z nich szczególniejszym przypadkiem.

Wielu doświadczało tu ciężkiej nędzy w  1849 r. Kilku 
niemając innej gospody, obrało sobie, cmentarz Grcind- 
(- ampo do biwakowania. Znalazłszy pod dużym kamie­
niem grobovvym obszerną jam ę, umieścili się w niej z na­
dzieją spokojnego noclegu. Ale pokazało się że wynalazek 
lego przytułku należał się pierwej komu innem u. Obudzili 
ich wsrod nocy złodzieje, którzy tu już nieraz spoczywali,

i prawem prim i occupantis, poczęli oez ceremoni rugo­
wać nowych przybyszów. Nasi nieradzi ustąpić komukol­
wiek, chociaż bezbronni postawili opor, przyszło d walki 
i zwycięztwo zostało na stronie naszych. Dwóch ło*- iw  
było mocno ranionych, reszta pierzclinęla. Okoliczność ta 
dała pcsżlakę bandy oddawna niepokojącej miasto, władze 
miejscowe wzięły się ostro do poszukiwań, i pojmawsz y 
naprzód rannych, pojmano potćm innych.Nazajutrz, skoro 
wieść o nocnćj potyczce Polaków z bandytami rozbiegła 
się po Stambule, mnóstwo ciekawych zbierało się oglądać 
miejsce. Przypatrywano się wszysikiemu pilnie i postrze­
żono — że tó był grób Pułaskiego 1 Świadczył o tern napis 
łaciński wyryty na kamieniu i poczynających się od tych 
słów : « Miłość O jczyzny mnie tu  przyw iodła... »

Niemogłem jeszcze wystarać się o zdjęcie całego napisu, 
ale to później uczynię. Oprócz grobu Pułaskiego, znajdują 
się tu groby innych Polaków, także z napisami po łacinie. 
Rzecz osobliwsza, że kiedy zaczęto zajmować się temi na­
grobkami, w kilka dni potem dały się widzieć na nich ślady 
usiłowania żeby napisy popsuć i pozacierać. Jakże to za­
wzięta ręka nienawiści wszędzie nas ściga, jawnie i taje­
mnie niszcząc aż do wspomnień nagrobkowych !

Co się tyczy wspomnieli i pamiątek [dawniej świetności 
naszej, tych w Stambule wyniszczyć niełatwo, jest tu  ich 
wiele, ale o nich innym razem.

WIADOMOŚCI Z KRAJU.

Popęd do archeologii od niejakiego czasu wzmaga się 
niezmiernie w różnych stronach naszego kraju. Donieśli­
śmy o założeniu i otwarciu muzeum archeologicznego 
w W ilnie; niemieliśmy jeszcze pory powiedzieć o zgro­
madzeniach czwartkowych w salach resursy kupieckiej 
w W arszaw ie, gdzie miłośnicy starożytności znoszą dla 
pokazywania sobie różne, częstokroć bardzo ciekawe i 
ważne przedmioty; a oto już potrzeba powiedzieć słów 
kilka o nowym objawie Lego usposobienia naszych ro­
daków.

« Dziś — powiada Gnzeta Codzienna z dnia 1 czerwca 
r. b. — otwartą została oznajmiona od dni kilkunastu 
Wystawa zabytków sztuki z wieków uplynionycb. Po­
mysł piękny, cel chwalebny... Dochód z tej Wystawy 
przeznaczony jest na pomnożenie funduszów Domu Schro­
nienia Opieki N. Maryi Panny, zostającego pod opieką 
hrabiny Augustowej Potockiej. Dobroczynna i zacna opie­
kunka j dozwoliła na W ystawę tych samych sal w swoim 
p ałacu , do których w zimie koncert amatorem i żywe 
obrazy, ściągały całą wykształconą publiczność warsza­
wską i hojny zasiłek dla dobroczynnego instytutu przy­
niosły. Czy to gorliwy badacz .przeszłości, czy ten komu 
są miłe dawne wspom nienia, czy stronnik obecnego ru ­
chu przemysłowego, czy nareszcie widz prostą ciekawo­
ścią powodowany, znajdzie na tej Wystawie zajęcie i po­
żyteczną naukę.

» Wszedłszy do pierwszej sali, widzimy trzy kolorowe 
okna. Światło lekko przyćmione różnobarwnemi szyba­
m i, poważnym blaskiem pokrywa zgromadzone zabytki. 
Po prawej stronie, od drzwi w chodow ych, leżą staro ­
żytności egipskie;... dalej wadzimy vvazony e trusk ie , 
kształtem i rysunkiem spowinowacone z egipskiemi. Za 
niemi leżą słowiańskie kamienne młoty i siekierki.... na 
stole popielnice, bożki i różne sprzęty tego ludu w w y­
kopaliskach poznajdowane. Po lewej s tro n ie , piękne 
wazy porcelanow e, parawan chiński wielkiej wartości , 
starożytne biórko, wykładane kością słoniową i t .p . N aj­
ważniejsze , najkosztowniejsze przedmioty znajdują się 
w drugiej sali... Tam zdumiewamy się nad widokiem że­
laznych zbroi, szyszaków, trofeów rycerskich, łuków, 
kusz, samopałów, strzelb, kołczanów, bogatych siodeł 
i czapraków, litych pasów, mieczów, pałaszów^ i 'lw 
z hilorycznemi napisami. Wszystkie te zabytki, oprocz 
zalet sztuki i dawności, są waźnem historycznem wspo­
mnieniem znakomitych zasługami wodzów i rycerzy, albo



tez noszę, dow od, ze były podarkiem monarszej lub  n a ­
rodowej wdzięczności. Między oknami i na  środkowym 
stole znajduje się kilkaset drobniejszych przedmiotów 
sztuk i,  a prawie kazden byłby godzien osobne, ęo .wnńe™
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a pojmiemy jeszcze lepiej cały bezmiar przepaści, nad 
którę Księztwo pod względem finansowym stoi. Nigdy fez 
może więcej jak  teraz nie było słychac o ucieczkach 
z przyczyny długów wexlowych, o subhastacyach, wy- 
dzierżawianiach dóbr przez ziemstwo kredytowe, o upad­
ku ludzi i majętków, o których pewności nikt niewętpił. 
Mniejszaby zresztę było o upadek majętków tam, gdjie 
podobna klęska jest tylko klęskę indywiduów, lub całych 
już warstw spoleczeńskich wreszczie; ale u nas, na nie* 
szczęście, wcale inaczej. Prócz naturalnego w takim sta­
nie rzeczy podkopania kredytu, prócz wzrastajęcego ztęd 
naturalną koleją pasożytu, lichwiarstwa, prócz częstego 
w takich razach kompromitowania charakteru narodo­
wego a panoszenia się w miarę tego przeciwnych elemen­
tów, idę jeszcze za tein wszystkiem w te tropy gorsze na­
stępstwa. Nad każdym majętkiem, dogorewającym ped 
moszusem lichwy i wexlów, stoi, jak czart czyhają,a i.adu- 
szę spekulacya niem iecka, która tak ze strony publicznej, 
jak prywatnej, w zyskiwaniu majętności znajduje same 
ułatwienia, gdy przeciwnie doznaje trudności w ocaleniu 
ich dawniejszy właściciel, który ostatecznie wyparty z swej 
posiadłości, całkiem podobnie jak dawniejszy Wagirczyk 
lub Obotryta, do Pomorzan, Polanów i Czechów, chroni 
się dzisiaj z okruchami dawnego dostatku gdzie może i 
wegetuje dalej jako rzędzca dóbr lub dzierżawca! Przy 
tem wszystkiem zaś, wbrew wszystkim naszym Ziem ia- 
ninom. wbrew wszystkim naszym kaznodziejom moralno­
ści i ekonomii politycznej, •— nie mam ani siły, ani woli, 
zrzucać wyłęcznej winy podobnego stanu rzeczy na oby­
watelstwo Księztwa. Jego klęska jest na turaln ' m wypły­
wem obecnego stanu rzeczy, parcia kapitału na rolnictwo, 
i fatalnego wreszcie popędu elementu germańskiego ku 
W schodowi... Od niejakiego czasu zaczynaję w Poznaniu 
i w okolicy często nader grasować pożary. W przecięgu 
dwóch zaledwie tygodni, już dziś właśnie po raz czwarty 
odzywa się w nocy ogniowa trąba. »

Dziennik Czas podaje co następuje: 
i Czerwca. Rossyanie burzą umocnienia i wysadzaję 

w powietrze szańce Izmailowa i Kilii, twierdz leżęcycli 
w części Besarabii, którę Fmssya odstępuje Księztwom 
Naddunajskim. Gubernator tycli twierdz jł. inżynieryi Le- 
chner, który w ciągu wojny wzmocni! ich fortyfikacye i 
wiele nowych szanców zbudował, kieruje dzisiaj buize- 
niem tycbże warowni. Mieszkańcy tej części Besarabii ob­
jawili swoją chęć opuszczenia tej krainy . przesiedlenia się 
głebiej w Rossyą, żądając pod tym względem pomocy od 
rządu. Kawał kraju, złożony zkilkunastu mil opuszczonego 
przez mieszkańców i głuchego stepu, i z rozległych bagien 
naddunajskicli, a wśród niego zwaliska kilku warowni : 
oto największa zdobycz z wojny wschodniej.

Cesaiz Alexander usiłuje ciągle surowością i oddawa­
niem pod sąd utłumić nadużycia v  admimstracyi wojsko 
wej i cywilnej. Często czytamy w dziennikach p e te rsb u r­
skich nagany i dymissye dawane przez Cesarza z t e r  
powodu wyższym oficerom i urzędnikom. Pod wozlędem 
tych nadużyć w admimstracyi wojskowej i cywilnej 
Fremden B la tt wiedeński z 30 maja, podaje dawny wpra­
wdzie lecz charakterystyczny wypadek : « Cdy Cesarz Ale- 
xander jechał jeszcze do Krymu dla odwiedzenia krymskiej 
armii, ujrzał zdumiony, d/szosa mająca prowadzić z pe­
wnego p u n k tu , jest założona tylko na przestrzeni mil 
kilku, chociaż już, darm o nadesłano raport do minister­
stwa robot o ukończeniu całej szosy, porachowano koszta 
jej budowy i takowe ze skarbu wypłacono. Rozgniewaj v 
Cesarz rozkazał stawić przed siebie inżyniera kierującego 
budowę tej drogi. Inżynier wyznał, iż przełożony je^o 
w ministerstwie robot publicznych w Petersburgu nakazał 
mu nadesłać raport o ukończeniu całej szos- oraz lik wid-i 
cyc kosztów jej budowy. Wypadek le i  miał p o c i ą ć  za 
sobą oddalenie z urzędu pewnego wysokiego urzędnika * 

17 Czerwca. « W  dnm dzisiejszym rozpoczęła się v y -  
stawa gospodarcza w Krakowie , mająca trw ać przez trzy
dni. Członkowie towarzystwa gospodarczego przystąpili do
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wyboru sędziów, a po pięknej przemowie prezesa swego 
p. Michała Badeniego w której zdana byłaktótko sprawa 
z czynności Towarzystwa i zwrócona uwaga na przedmiot 
najmocniej dziś Towarzystwo zajmujący, jakim jest pro­
jekt uo założema szkoły rolniczej praktycznej, p. Karol 
Langie zdał sprawę z podróży swojej do Szląska iSaxonii, 
przedsiębranej w celu rozpoznania stosunków włościań­
skich, które powoduję tamecznych mieszkańców pocho­
dzenia słowiańskiego do szukania sobie zarobku w Texas 
a przynajmniej w Galicyi. Z dat przez siebie zebranych 
p. Langie ułożył bardzo dokładne ocenienie, czy i jakich 
wyborników wiejskich wypada korzystnie do Galicy spro­
wadzać. Spoótrzeżnia jego przemawiają zasprawodzeniem 
Serbów czyli W endów łużyckich, którzy z powodów gło­
wnie przeludnienia opuszczają siedziby swoje.

18 Czerwca. Przyszłością Sebaslopola zajmuję się mo­
cno w  świecie wojskowym rossy,skim. Rozmyślaję, jakby 
przy odbudowaniu tej twierdzy skorzystać z doświad­
czeń w cięgu wojny otrzymanych. Odbudowanie po­
łudniowej strony twierdzy i miasta wkrótce ma się 
rozpoczęć według nowego planu. Stosownie do warunków 
traktatu paryzkiego, zakładów morskich wojennych nie­
można wznosić w Sebastopolu ; lecz założę nowe warsztaty 
i doki dla m arynarki handlowej, a calę zatokę sebastopol- 
skę i znajdu jące się w niej porty zasłonię od strony morza 
i lędu warowniami i fortynkacyami. Traktat paryzki nie- 
wzbrania tego Rossyi : niemoże ona posiadać i budować 
zakładów morskich wojennych na wybrzeżach Czarnego 
morza; ale może mieć i wznoscić twierdze dla obrony 
czarnomorskich wybrzeży, i zakrywać niemi portv han­
dlowe i zakłady m arynarki kupieckiej. Przyszły przeto 
Sebastopol będzie twierdzę bromącą przystępu do wy­
brzeży i zatoki, oraz zasłaniającą p o rty , warsztaty 
okrętowe w środku niej znajdujące się, nakóniec arsenały 
przeznaczone dla zaopatrywania potrzeb twierdzy. Tym 
sposobem spełnić można oba zadania : odbudować Se­
bastopol i nienaruszyć osnowy traktatu paryzkiego.

Sebastopol nie jest dobrze położony na p o rt handlowy. 
Wprawdzie znajduje się on w miejscu dogodnem dla han­
dlu od strony morza, lecz nieposiada drugiego warunku 
potrzebnego miastu handlowemu, niema dobrych i ła­
twych związków z wnętrzem kraju. Pod tym względem 
nie wytrzyma współzawodnictwa z Odessa, której brak jest 
wprawdzie bezpośrednich związków wodnych z wnętrzem 
kraju, leży jednak na brzegu żyznej i bogatej prowincyi, 
w głębi wielkiej,niejako zatoki morskiej, otoczonej tą  pro- 
wincyą i do której się wlewają z jednej strony Dniepr i 
Boh z drugiej Dniestr, a tym sposobem ma pośrednią kom- 
munikacyą wodną z odległemi wewnętrznemi prowincya- 
mi państwa. Jednak przed wszystkiemi i przed Odessą 
miałby pierwszeństwo port z miastem założony przy ujściu 
Dniestru, a szczególniej nad limanem do którego Boh i 
Dniepr wpadają, lecz po poprawieniu i pogłębieniu koryta 
tej wielkiej rzeki, przepływającej najżyżniejsze może w Eu­
ropie kraje.

Znajdobrzerząd rossyjski niedogodne pod tym względem 
położenie Sebastopola, na miasto handlowe, a dzisiaj je­
dynie zmuszony okolicznościami zmienia go na port han­
dlowy, chcąc mieć w nim warsztaty okrętów. Co się tyczy 
jego odbudowania, zamierzają naprzód wznieść na połu­
dniowej jego stronie warownie mające uzupełniać syste- 
mat fortów na północnej stronie pozostałych, następnie 
zbudować warsztaty okrętowe dla m arynarki kupieckiej, a 
równocześnie, oddawsy właścicielom' gruzy i place ich 
domów, wspierać ich w odbudowaniu miasta podług no­
wego, daleko wspanialszego zarysu.

19 Czerwca. — Petersburgski wojenny Jenerał guber­
nator wydał 8° czerwca ogłoszenie tyczące się wydawania 
paszportów za granicę, następującej treśc i: Doszło.do wia­
domości rządu , iż często jedna osoba, kom isant, podej­
muje się wyrabiać paszporta dla wielu chcących jechać za 
granicę , że tacy komisanci tworząc sobie z wyrabiania 
paszportów rzemiosło i zarobek , wystawiają podróżnym

ogromne trudności, z któremi walczyć muszą by paszport 
otrzymać. Ażeby na przyszłość usunąć te nadużycia, ogła- 
sz~ tancelarya gubernatora wojennego przez wszytkie 
dzienn ik i, że te opowieści komisantów są fałszywe, gło­
szone przez nich trudności przy wyrabianiu paszportów 
nieistnieją, i że paszporta codziennie, prócz św iąt, wy- 
dar.ane są z bióra gubernatora. Następnie zapowiada iż 
prośby o paszport winny być osobiście oddaw ane, wy­
jąwszy gdy osoby żądające paszportu są chore , a wów­
czas powinno być wyrażone w prośbie nazwisko osoby, 
mającej oddać prośbę. Koszta otrzymania paszportu wy­
noszą tylko 50 kopiejek za b lankiet, oprócz prawem prze­
pisanego sztępla, (który, jak w iadom o, wynosi 100, 50, 
lub 25 r. s., wyjąwszy tylko wojskowych , urzędników i 
sprawujących urzęda obyw atelskie, którzy niepłacą sztę­
pla paszportowego, lub bardzo mały opłacaja P. R. Cz.). 
Sztępel paszportowy płacić muszą wszyscy poddani ros - 
syjscy, z wyjątkami dawniej postanow ionem i; cudzo­
ziemcy zaś, kupcy, artyści cesarskiej akademii sztuk pię­
knych , wojskowi wszelkiego stopnia ranieni w bo.,11 , 
wraz z ich rodzinami i służącem i, niepłacą żadnego sztę­
pla paszportowego. Prócz tych dwóch prawem przepisa­
nych opłat, wyrobienie paszportu żadnych w lęcćj za sobą 
nie pociąga kosztów, i otrzymujący paszporta nic w lęcćj 
płacić niepowinni.

ZMARLI.

— Dnia 19 kwietnia r. b. zakończył życie we Francyi, 
w gminie Clinchamps blizko Vire, Jan syn Alexandra i 
Maryanny z Łapińskich P iekarski. Urodzi! się on 2 9  sier­
pnia 1783 r , we wsi Łęcy, w obwodzie Białostockim, słu­
żył Ojczyźnie w  szeregach narodowych od 1807 r . , odbył 
kampania moskiewską i dopiero w r. 1815 wziął demis- 
syą Wróciwszy do domu, był obywatelem przykładnym 
i uobrym sąsiadem. W  r. 183Ó na pierwszy odgłos powsta­
nia narodowego, opuścił wszystko c.0 posiadał i pośpie­
szył pod chorągiew bojową. Służąc w pułku ISmpiecl jty 
liniowej odznaczał się męztwem, awansował na poru­
cznika, był kochany od podwładnych, szanowany od 
starszych. Za przybyciem do Francyi, po rozwiązaniu za­
kładu w Besanęon, udał się w okolice Yire, gdzie osiadł 
na wsi, ożenił s ię , i pędząc życie pracowite, dzielił się 
odrobiną chleba z braćmi i biednymi, za p też powsze­
chnym był otoczony szacunkiem. Skoro Bóg dał mu syna, 
wychował go pobożnie i przykładnie. Posyłając do miej­
scowej szkółki parafialnej, sam go wyuczył dobrze mówić 
i pisać po polsku, a trochę po niemiecku. Czternastoletni 
chłopiec, okazywał wiele usposobienia i zdolności, kiedy 
przed dwoma laty, słabość sędziwego ojca i podeszły 
wiek matki, zmusił] go cały czas i siły obrócić na dopo­
maganie rodzicom. Dz.ś ten miody sierota jest w najsmu- 
tniejszem położeniu , zmuszony jako dzienny wyrobnik 
pracować na żywienie siebie i matki. Rodacy którzy umieli 
cenić charakter i zasługi ojca, a znają zdolności i przy­
mioty sy n a , obmyślając sposob otworzenia mu stoso­
wniejszej drogi życia, ufają że w instytutach emigracyj­
nych przeznaczonych dla naszej młodzieży, znajdą pożą­
daną łatwrość uczynienia zadość ich życzeniom.

— Dnia 19 czerwca b. zszedł z tego świata w Angli, 
w mieście Manchester, Andrzej Twornioki. Był on rodem 
z województwa Sandomierskiego, walczył w wojnie narc 
dowej 1831, a później miał udział w  .uchach galicyjskich 
1833-4 r . , za co wycierpiał cztery lata więzienia austrya- 
ckiego. Wyszedłszy na wolność, przybył do Anglii w roku 
1837, gdzie oddał się naprzód rzemiosłu kapelusznictwa, a 
potćm trudnił się obowiązkiem u jednego z księgarzy man- 
chesterskich. Umarł z choroby sercowej, inająo 58 lat wie­
ku. Zostawił żonę Angielkę i troje małych dziatek.

R edaktor, Fclix Whotnowski.

W drutami L. MAItTI.NET |.ri) «Hrj


